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W  1 a!i> o m o ś c i  K r a j o w e .
Sanki- P ete rsb u rg  dnia 6 listopada.

( t  Gazety Sankt-Petersburskiey).
C erem onija ł w y n ic ien ia . C ia ła  w B  ogu spo

czyw a ją ce j N atjaśnieyszby Cesabzowey M aryi 
F edoro w ny z Cesarskiego P a ła cu  Zim owego i p o 
grzebie nią w Soborze śś. P io tra  i Paw ła.

O dniu wyznaczonym do przewiezieni» Ciała 
zmarłey Nayjaśnieyszey Cesarzowey M aryi F edo
ro wny z Cesarskiego Pałacu Zimowego do Soboru śś.
Piotra i Pawła, wcześnie dane będą do kommissyi 
żałobney, przez policyą, całemu miastu uwiado
mienia; a w wigilią przez heroldów, ze zw ykłą ce- 
remoniją czytane będą po wszystkich częściach 
miasta ogłoszenia, ze Ciało w Bogu spoczy wającey 
Nayjas'nieyszey Cesarzowey przewiezione będzie z 
Cesarskiego Pałacu Zimowego do Soboru śś. P io 
tra i Pawła, terażnieyszego listopada dnia.

W  dniu przeznaczonym na wyniesienie Cia
ła, zrana o godzinie 8, dany będzie z twierdzy St. 
Petersburskiey sygnał trzema wystrzałami z dział, 
po którym zbiorą się wszystkie osoby i urzędnicy, 
którzy do processyi żałobney należeć mają: Człon
kowie Najświętszego Synodu i Duchowieństwo 
Dworu w K aplicy  Pałacu Zimowego, a inne du
chowieństwo na mieyscach, gdzie będzie naznaczo- 
no;Członkowie Rady Państwa w galeryi Dam Stanu; 
Rządzący Senat w galeryi Białe у: Jenerał  Adjutanci 
1 Adjutanci bokowi oraz urzędnicy Dworu w poko
ju kawalerskim Zeszłe у Cesarzom et; osoby prze
znaczone do niesienia Cesarskiey K orony i O rde
rów, ze swymi assystentaini, dway heroldowie, po
przedzający Regalia, Mistrzowie obrzędów, W ie lk i  
Mistrz obrzędów i wielki Marszałek z urzędnikami 
Kommissyi żałobney, w sali żałobney.

Urzędnicy, mający należeć do processyi żało
bney tak od mieysc sądowych, jako i do niesienia 
chorągwi, herbów, do prowadzenia koni przy cho
rągwiach i inni urzędnicy, pomieszczą się, wedle 
oddziałów, ze swoimi Mistrzami obrzędów w  do
mach wyznaczonych. W oyska uszykowane będą 
od bramy Pałacu Zimowego do Soboru śś. Piotra 
i Pawła, z obu stron ulic, które mi ma p rzecho
dzić processya żałobna.

Rota grenadyerów  pałacowych będzie posta
wiona we dwie Ii ni je od podjazdu, wew nątrz dzie
dzińca Pałacu  Zimowego , w paradnych  sieniach 
i na schodach.

B Po postawieniu tru n y  na wozie, rota ta szy
kuje się w sieniach we dwa plutony i idzie pluto- 

|  uami za urzędnikami Dworu, jak będzie oznaczo
no w Ceremoniale processyi żałobney.

Droga processyi ma bydź od Pałacu przez 
Milion ną , pole Ca rycyn, przez plac Xięcia Suwo- 
rowa i most T ro ick i do twierdzy śś. Piotra i Pawła.

Gdy I ch Cesarskie Mości Nayjasnieyszy Ce
sarz J egomość i Nayjaśnieysza Cesarzowa J eymosć 
raczą przybyć do sali żałobney, ku Ciału Zeszłey 
Cesarzowey, w ówczas dany będzie z twierdzy 2gi 
sygnał trzema wystrzałami z dział, po którym  w szy
scy urzędnicy, wyznaczeni do processyi, będą w y
chodzili z domów, i uszykują się w tym porządku, 
w jakim, wedle ceremonijału iść potrzeba.

Tymczasem Metropolita Nowgorodzki i St. 
Petersburski S e ra fim , ze znakomitszetn duchowień
stwem, odprawi małą litaniją uad Ciałem, po skoń

czeniu którey, czterech kam erherów  zdeymie p rz y 
krycie z truny, a dwóch kam erherów  podeymie o 
gon Cbsarskiey P u rp u ry  i włoży do truny ;  cz te
rech zaś kamerjunkrów z kam erdynerami 6 klas- 
sy, wniesie wieko tru n y  na C astrum  doloris i na
kryje trunę: wtenczas urzędnicy wyznaczeni w e 
zmą z taboretem C esarską Koronę i O rdery, i póy- 
dą z niemi do oznaczonego , wedle Ceremonijału , 
oddziału processyi żałobney.

Trunę, podeymą osoby, k tóre  się znaydowa- 
ły  przy J ey Cesarskiey M ości Zeszłey Cesabzo
wey, z pomocą kamer-huzarów, kamer-kozaków i 
jednego podoficera, tudzież kirysy era półku Jey 
Cesarskiey M ości; przeniosą do wozu żałobnego 
i postawią na nim ; wóz będzie s tał na wielkim 
dziedzińcu, u podjazdu od Newy.

K am erherow ie , którzy nieśli przed truną  p rzy 
krycie, złożą je na niey. Wówczas dany będzie agi 
sygnał z tw ie rd z y ,  trzema wystrzałami z d z ia ł ,  i 
teyze chw ili  rozpocznie się processya żałobna , a 
we wszystkich cerkw iach  dzwonienie ; w tw ie r 
dzy zaś strzelanie z d z ia ł , co minuta po jednym 
wystrzale, i t rw ać  będzie aż do przywiezienia Cia
ła do Soboru śś. Piotra i Pawła, i postawienia go 
na przygotowanym katafalu.

VVoyska stojące, trzymając broń po u m a r 
łym oddają cześć wedle ustaw, w miarę zbliżania 
się Ciała J ey  Cesarskiey Mości.

Mszą ś. w Soborze śś. P io tra  i Paw ła  odpra
wi jeden z Biskupów przed przywiezieniem ciała.

Po przywiezieniu zaś do Soboru śś. P io tra  i 
Pawła, trunę zdeymą też osoby z kamer-huzara- 
mi i kamer-kozakami, które ją niosły z pokojów 
pałacu, i postawią na katafalu; czterech < imer- 
junkrów z kamer-dynerami 6 klassy zdeymie wie
ko z t runy  i przeniesie na przygotowany dlań stół; 
dwóch starszych kam erherów wyymie z t runy  0- 
goa C esarskiey  p u rp u ry ,  i rozłoży go, a K am er-  
berowie niosący przykzycie, przykryją c ia ło  Ze
szłey C esarzowey .

Cesarska K orona i O rdery, niesione w p ro 
cessyi, złożone będą na taboretach, po bokach t r u 
ny, potem śpiewane będą modły nad Ciałem, przez 
M etropolitę ze znakomitszem duchowieństwem, po
dług obrządku kościoia Greko-rossyyskiego.

Zaczerń, po oddaniu ostatniego pokłonu ciału 
Błogosławioney pamięci N ayjaśnieyszey Cesarzo
wey , przez N a y  w y ż s z ą  C esarską Familią i in 
ne znakomite obojey p łc i  osoby, czterech kam er
herów zdeymie przykrycie i zaniesie na ołtarz, a 
dwóch K am erherów  włoży do truny  ogon Cesa- 
rsKtky P u rp u ry ;  kam er-junkrowie zaś, przy  pomo
cy kamerdynerów zeszłey C esarzowey, w randze 
6tey klassy, przykryją wiekiem trunę.

Ciało zmarłey Cesarzowey podniosą też o- 
soby, które niosły trunę z Pałacu Zimowego, i za 
poprzedzającym M etropolitą z duchowieństwem , 
zaniosą je do przy gotowane у w tymże Soborze m o
giły, i po dopełnieniu przt z duchowieństwo zwy- 
czaynych obrzędów, spuszczą do niey.

W  ówczas stojące w szykach woyska, dadzą 
ognia batalnego, a z twierdzy i wszystkich będą
cych w szyku dział, będzie strzelanie.

Na tem zakończy się ostatni hołd oddany w 
Bogu spoczywającej Nayjaśnieyszey Cesarzowey 
M aryi F edorównik.
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K orona i O rdery , które należały do proces- 

зуі, będą odwiezione przez W ielkiego Marszałka 
do Pałacu Zimowego J ego Cesarskiey  Mości z na-  
lezytemi honorami.
W ie lk i M arsza lek  H ra b ia  M iissin-P uszkinB rjas.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 12 listopada,
(Journal de St. Petersbourg).

Dziś rano, urzędnicy wyznaczeni od kommis- 
syi żałobne у na heroldów, udali się konno na plac 
ad m ira licy y n y ; byli w zupełnym uniformie z 
szarfami z czarney krepy* poKiązanemi kokardami 
białemi, z krepę w mieyscach oznaczonych posta
nowieniem o w ielk iey  żałobie.

Tow arzyszyli im dway Sekretarze Senatu, w 
czarnych kaftanach, konno, z eskortą, złożoną z od
działu półkuG\yai dyi konney i czterech trębac/л, a 
wyznaczoną przez Zwierzchność woyskową. Kenie 
stosownie w żałobę przybrane, dane b y ły  heroldom 
i sekretarzom.

Z placu admiralicyynego heroldowie i se
kretarze, ze swą eskortą, udali się do pałacu J ego 
C e s a r s k i e y  Mości, gdzie się zatrzymali przed głó
wną bramą; wówczas zabrzmiały trąby, a jeden z 
sekretarzy czytał głośno niżey wyrażone ogłoszenie* 
Toż uczyniono przed pałacem marmurowym, przed 
pałacem J.C. W . W ielkiego Х і е с і а  M i c h a ł a , przed 
pałacem Aniczkowskim, przed kramami, przed 
Rządem, naprzeciw Senatu, na placu teatralnym  i w 
innych częściach miasta. Za powrotem na plac ad
miralicyyny, heroldowie i sekretarze odesłali żoł
nierzy do domów, a sami udali się z raportem  do 
koinmissyl żałobyey.

O g ł o s z e n i e *
„Podług rozkazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości cl .  

i5 bieżącego listopada, odbędzie się przeniesienie 
Ciała Zmarłey N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  M a r y i  

F e d o r o w n y  z  C e s a r s k i e g o  Pałacu Zimowego do'So- 
boru Apostołów śś. P io tra  i Pawła, gdzie będzie po- 
grzebione. ”

(ż Gazety Senackiey).
W  naywyższym ukazie J. С. M. do Rządzą

cego  Senatu pod dniem 26 wyrażono:
„Pragnąc, ażeby wszystkie zakłady wychowania i 

dobroczynności, które były  pod zarządem w Bogu 
Ispoczywającey Nayukochańszey Rodzicielki N a s z ł y

N A Y JA SNIEYSZE Y C E S A R Z O W E Y  JEYM O- 
ŚCI M A R Y I F E D O R O W N Y , i J E Y  mądrą pie
czą doprowadzone do tak wysokiego stopnia do
broci ftanu, trw a ły  i po J E Y  zgonie, trzymając 

|się tychże samych praw ideł i używając tychże sa
mych prerogatyw  i Wygód, działając jak dotąd ku 
pożytkowi Państw a i ludzkości, Dznaliśmy za do
brą  dla biegu spraw, do tych  zakładów odnoszących 
się, ustanowić nasamprzód. następujący porządek:

t) C E S A R S K I Dom wychowania ze wszyst- 
kiemi należącemi do niego zakładami , Tow arzy
stwo W ychow an ia  szlachetnych pan ien ,  Szkoła 
orderu  ś. K atarzyny, Pawłowski szpital chorych  
W Moskwie, i w ogólności wszystkie zakłady, k tó
re w wiedzy Nayukochańszey Rodzicielki N a s z e y  
Zostawały, przyymują się pod bezpośrednią i szcze
gólną N aszą opiekę*

2) Skład i porządek zarządu temi zakładami, 
a rów nie  i porządek znoszenia się ich pomiędzy so
bą zostają dawnieysze bez żadney odmiany.

3) Zwierzchność każdego z tyęh zakładów 
przedstawia N a m  wszystkie spraw y , które po
dług ustanowionych praw ideł poxvinnyby były po
stępować na rozpatrzenie w Bogu spoczywającey 
Nayukochańszey Rodzicielki N aszey.

,4) Dla czynienia przełożeń w tych spraw ach 
i dla objawiania N aszych względem nich rozkazów, 
naznacza się przy N as osobny Sekretarz Stanu z 
nazwaniem Sekre tarz S tanu  do spraw  zarządu  za -

|kładów  C E S A R Z O W E Y  M A R Y I.
Zachowujemy S o b i e  d - ć  temu zarządowi o- 

Istateczne urządzenie, kiedy N a m  w  zupełności w ia
doma będzie wola w Bogu spoczywającey Nayuko- 

jchańszey Rodzicielki N a s z e y ,  wyrażona w zosta
wionym przez N ią ‘testamencie.61

— W  nay wyższym ukazie J .  С. M.  do Rzą 
dzącego Senatu pod dniem 28 października wyra 
żono: „Na pamiątkę Macierzytiskiey w Bogu śpo- 
czywająeey Nayukochańszey Rodzicielki Naszey 
N A Y JA ŚN IE Y S Z E Y  C E S A R Z O W E Y  MARYI 
I  EDO R Ó W N Y  około cierpiąc >ch, pieczołowito
ści, którey,  byłe pod jey wiedzą Rad Opiekuńczych 
szpitale dla ubogich chorych,  winne są swóy byt 
i stan dobry, R o z k a z u j e m y  mianować je od
tąd naprzyszłość M a r y  ińs kie m i Szp ita lam i cho
rych,

—- Przez naywyższe ukazy J.  C.M* do Rzą
dzącego Senatu:

I), 2 listopada , zasiadający w Departamen 
cie Granicznym Rządzącego Senatu, Senator Jene 
ra t  Porucznik  M orozdin , naymiłośeiwiey uwolnio 
ny ze stużby. X

Naczelnik oddziału kancelLiryi Ministeryum 
Skarbu,  rzeczywisty radca stanu Pra&ewskt, nay- 
łaskawiey mianowany Gubernatorem Cywilnym 
Bessarabskim.

— Nay wyższy R esk ry p t  do Jenerał-Guberna- 
tora Moskiewskiego, Jenera ła  K a w a l e r y i , Xiążę 
cia G olicytm .

X ią z ę  D ym itrze  fP ło d z i m i e rzo ndczu ! Pod
czas bytności M o jE \ r w Moskwie,  dla Nayświęt 
szey Koronacyi  w 1826 roku, ot rzymałem pierw 
szą w iadomość o wtargnieniu Persów do prowin- 
cyy N aszych i w ślad za leni doniesienie o pobiciu 
wygnaniu nieprzyjaciela z granic P a ń s t w a . N 
uwiecznienie zdarzenia tego,  darowałem uko
chanemu, pierwszey stolicy, miastu Moskwie p i er 
wsze znamiona Persom odebrane, R o ż k a  za  u 
s z y, ażeby i naprzyszłość t rofea ,  które zdobyte 
będą w przeciągu woyny z Fersyą,  takoż były v 
niem chowane.

Do liczby takowych t rofeow należy liczyć ar 
maty, wylane w samem Tebrysie podczas bytność 
w niem хѵоувк N aszych ,a roboty właściwie perskiey 
Darując je miastu Moskwie na pamiątkę woyn\ 
przeciwko Persom, tak chwalebnie dlałlossyi skon 
czoney, R o z k a z u j ę  W a m ,  przyjąwszy znal* 
Żytemi honorami pomienione a r m a ty ,  teraz przez 
półk połączony gwardyi przeprowadzane,  postawie 
je na Carskim placu.

Na-autentyku własną J ego C e s a r s k ie y  Mo 
ści ręką  podpisano: N I K  O Ł  A  T.
Okręt-Paryż u> porcie IVotnenskirn 
dnia  1 października  1828 roku•

—  C esa rz  J egomość d. 16 października w Sl 
Petersburgu potwierdził  opiniją Rady Państwa, < 
dozwoleniu na kontraktach kijowskich przedawać 
dane na ewikcyą Bankowi Pożyczkowemu majątki, 
położone w gubernijach: kijoxvskiey, podulskiey i 
wołyńskiey.

W iadomość od W oyska działającego .
Od dnia  5go do 2у  październ ika ,

(z Ruskiego Inwalida.)
Na skutek ogólnych planów * 3 ci korpus 

pieszy, zacząwszy odstąpienie swe od Szumli 5g o |  
października, do driia ygo tego miesiąca zgoła nie 
і)ч 1 niepokojdnyin przez nieprzyjaciela: gdyż nic 
nieznaczące jego par tye ,  które niekiedy pokazy-1 
wały  się poza aryergardą , nie śmiały za trzymy
wać jey postępu. Ale dnia ygo, kiedy Korpusowi  
trzeba było przechodzić lasem zarosły wą wóz |  
pod wioską A jdochdą  ; nieprzyjaciel ,  wyszedłszy |  
ż Szumli , xv liczbie 8,000 wyborney ka,waleryi ,8 
częścią piechoty i ar tyl leryi ,  a Itak o wał jego s t r aż■ 
ty ln ią :  pomimo swoich wszystkich usiłowań, zo
stał odpar ty  z bardzo wielką stratą , i ciągnienie 
3 go K orp usu  na mieysce naznaczone uskuteczniło |  
się bez żadney dalszey przeszkody ze strony nie
przyjaciela,  gdy tym czasem dzień ode dnia marsz 
ten t rudnym się stawał  coraz więcey a więcey,  
niecliodzistością dróg, popsutych nagłą i w  kra ju  ^  
tym niezwyczayną , wcześnie nastała dżdżystą i * 
chłodną pogodą.

Ten stan pogody niezmiernie u t rudn i ł  takoż ro-l 
boty około oblężenia Sylistryi.  Fomimo to jednakД |  
t rw a ły  one aż do ostatniego momentu,  póki  tylko ^



rfloźna było co ro b ić ; ale gdy od nieustannych de
szczów przestrzeń , na k tórey wypadało prowadzić 
transze, zupełnie woda pokryta została i dowóz ma* 

fteryałów był zatrudniany aź do niepodobieństwa; 
\vtedy P. Naczelnie Dowodzący d. 21 października 
umyślił zamięziić oblężenie tw ierdzy  w bom bar
dowanie, które trwało z pomyślnem powodzeniem 
przez dwie bez przerw y doby, A tymczasem, na- 
stałe nadzwyczayne zimno, dnia 20 października 
podniosło się wyżey 8niiu stopni; wielka zawieja 
głębokim pokryła śniegiem wszystkie nasze bate- 

Jrye, pozanosiła żołnierskie ziemianki, i na Dunaju 
zaczął formować się lód w  ogromnych bryłach. 
Tym sposobem samo przyrodzenie początkiem o- 
s trey zimy, liiezwyczaynym nawet w klimatach 
północnych, położyło koniec dalszym działaniom 
naszym przeciwko Sylistryi, zagrażając przecię
ciem ła tw ey  komnmnikacyi lewego brzegu D u
naju z prawym, a tak  położyć niepokonane prze
szkody w dowozie korpusowi oblegającemu rze
czy do żywności i potrzeb wojennych.

Skutkiem  tego, oblężenie Sylistryi podnie
siono, i 27 października, woyska 2go i 5go K o rp u 
su zaczęły poruszenia swoje na zimowe leże, wMoł- 
dawii i Wołoszczyznie przeznaczone, 2ma kolum
nami, z k tó rych  pierwsza przepraw iw szy się przez 
Dunay w miasteczku Karałaszy na statkach flo
ty lli  Dunayskiey, a druga w Hirsowie , za w y łą 
czeniem 6tev dywizyi pieszey, która z K aw aleryą  

ji półkami Dońskiemi zakryw ała to poruszenie.
Dla uważania załogi sylistryyskiey, mocny 

oddział flo ty lli  zostaje przeciwko tey  twierdzy, 
a na lewym brzegu Dunaju miasteczko K arałasz , '  
umacnia się i urządzają się redu ty  w mieyscach 
dogodnych przeciwko twierdzom, w ręk u  T urków  
jeszcze będącym.

Podług otrzymanych doniesień z W a rn y  i jey 
|o k o l ic ,  w kraju tym nic godnego uwagi nie zaszło 

i nieprzyjaciel nigdzie się nie pokazywał.
W  małey Wołoszczyznie twierdza Kalafata, 

poddana naszemu orężowi. Jenerał-A djutant Sa- 
ixm G etsm ar, korzystając z przestrachu, rzucone
go na Tu rk ó w  przez wzięcie W a rn y  i pobicie 
Paszy W i  ldyńskiego pod Bajalesztą, umyślił zrobić 
posiągnietiie o Kalefatę.»-— Śmiałe to jego przed
sięwzięcie zostało uwieńczone zupełnym skutkiem. 
Dokonawszy przez j«daę noc marszu 5o wiorst, 
<tanąf przed tw ierdzą ; a przestraszony garnizon 
«-.jak naywiększem pośpiecbem ją opuścił, ra tu 
jąc się bezładnym tłumem do W iad y n u , przy czem 
znaczna część jey zginęła w rzece Dunaju.

Po opanowaniu twierdzy, natychmiast przy
s tą p io n o  do urządzenia dodatkowych wierzchoł
k ó w ,  ku stronie T u reck ie j ,  przez Co Kalafata do

prowadza się do stanu cale obronnego przeciw 
wszelkiemu nieprzyjacielskiemu pokuszeniu się. 

Twierdza ta stanowi ważny dla nas nabytek, 
i  gdy Z zabezpiecza M ałą -W  ołoszczyznę od napa

dów z prawego brzegu Dunaju.

-  . Gaze,a Tyfliska w Nrze z dnia l2go września
I  umieściła a r ty k u ł  następujący:

W  Iiossyi wielu rozumie , że miasto Tyflis 
Ha nieznośnego upału i braku c y w i l iz a c j i , jest 

_sam ey  nudy siedl skiem. Chcąc przekonać ina- 
| | САеУ obywateli rossyyskich stolic» przytaczamy tu 
| |k o p ią  li«tu pryvvalnego , pisanego pr/.ez jedrie^o 
| |  młodzieńca, który  przejazdem był w Tyfjis?6: 

Przez ciąg krótkiego pobytu mego w T yflis ie(p i-  
^|s/e ten młodzieniec), zupełnie byłem oczarowany 
jjtem miastem. Ogromne budowy w guście europey- 
|skim, piękne i czyste place (urządzone, według roz- 

j | |rządzenia teraz.lieyszey Zwierzchności, przez per- 
M skich  sarbazów , a dzisia daley robione przez jeń- 

cow turp-bkich),  wielkie o g ro d y ,  obszerne k ara 
wanowe kramy, napełnione kosztownemi tkaninami 
wschodu 1 wyrobami rękodzielni europejsk ich , pu- 

i  , l ,C/ nc °.dbyw ające się przez rzemieślników robo» І y’ roz.m aitosc 8tr.°Jow europeyskich i az ja tyckich; 
in a k o m e c  wysokie góry, otaczające T $ i s , C z a r n i  

,ące w,doki z A w łabaru , i śnieżny K az.beh, jaśnie
jący podczas czyste j  pogody, jak groźny olbrzym:

wszystko tu zdumiewa i mimowolnie uderza wzrok 
cudzoziemca. Nie mówiąc o sta ran iach ,  dokłada
nych przez teraźniejszą zwierzchność do ulepsze
nia Gruzyi i ukształcenia jey mieszkańców: albo
wiem o tern możnaby tomy napisać; jako wierny 
czciciel zabaw i mody, opiszę ci dwa bale, które 
były  w jednym tygodniu, w Tyflisie, na k tó rych  
byw ać chętnieby się zgodzili naypierw&i elegan
ci i elegantki obu naszych stolic. Pierwszy bal, 
albo raczey obiad z ta iic a m i , dany był? 24 sier
pnia» przez naszego pełnomocnego Ministra w P e r 
s j i  A. S. H ribojcdowa  , z okoliczności ślubu jego 
z Xiężną N. A. Czpivczeivadze\ a drugi bal wspa
niały był u Tyfliskiego Wojennego Gubernatora, 
Jenerał-Adjutanta N. M. S ip ia ^ in a , d. 26 sierpnia. 
Do przepysznie oświeconych i przewyhornie przy
ozdobionych pokojów , za jm ow anych przez J W . 
Gubernatora» w ejśc ie  było przez galeryą szklan- 
ną , ozdobioną na ten raz drzewami i kwiatami. 
Odgłos trąb  zwiastował o przyjeździe gości, którzy 
spotykani byli przez naznaczonych do tego Urzę
dników, damy zaś przez samego gospodarza. Gdy 
się wszyscy goście zjechali,bal zaczął się przez św iet
ny fajerw erk , zapalony przeciw domu J W .  G u
bernatora , na bardzo ś licznej równinie Аіехап- 
drowskiey» urządzonej w czasie zarządów tym k ra 
jem przez J W .  N. M. Sipiagina. Po fa je rw erku  
zaczęły się tańce. Polonezy, ekossezy, walce, ka- 
d r i l e , naprzemian za jm ow ały  gości. Nakoniec 
wszystko ucichło, i uwaga przytom nych zw róco
na była na kwartet,  grany przez tyfliskicli w ir 
tuozów, z gustem, mogącym zadowolnić najdosko
nalszych znawców muzyki. Po  skończeniu k w a r 
tetu, znowu się zaczęły tańce. Śliczne gruzyanki, 
w  narodowych strojach, w tak t podniecającej m e
lodyk tańczyły taniec gruzyyski, nazywany Lezgin
ką. Powabne ruchy  ciała i zgrabność, okazane w  
tym tańcu przez piękne dziewice wschodu, w p ra
w iły  każdego widza w  zapomnienie o naszym ho
żym katylionie i mazurku. Przew yborna wiecze
rza skończyła się o godzinie 3, ale nie zabawa w e
soła gości; i już promieniste słońce oświecały szczy
ty  Kaukazu, kiedy się skończyła uczta, a z nią i bal.

Cóż ci mam donieść o wdziękach tu te jszych  
dziewic? Gzyliż zdolna słaba proza wyliczyć wszy
stkie ich wdzięki? W e ź  fo n ta n n ę  B a kc zy sa ra y -  
ską i  Jeńca  K a u ka zk ieg o , p rzeczy ta j  w izeru n k i 
Z a re m y  i  C zerkieszanki, w tedy powezmiesz, cho
ciaż słabe, wyobrażenie o piękności tu te jszych  dam 
i dziewic.

Na balu u J W .  G ubernatora  znaydowali się 
Buscy w ojskow i i cywilni ze swojemi familiami* 
Xiążęta Gruzyyscy z żonami i córkami, cudzoziem
cy i znaczniejsi z kupców, którzy dotychczas uni
kali towarzystw europejsk ich . Bardzo ciekawą rze
czą było widzieć gruzyyczyków i gruzyanki, g ra 
jących w hostona i muszkę, przytem głowę reiigii  
Mahometańskiey M u szła ed a  sźg a -M ir-F e ta ^  z za
dowoleniem poglądającego, jak nasze panny u w i 
jają się w kotylionie. Z uniesieniem zaobserwowa
łem , że .zwierzchność tu tejsza z zabawami umie 
łączyć pożytek. Bale tu tejsze mają na celu nie sa
mą uciechę, lecz Z w ierzchność ,  wydając je, p ra 
gnie przez to zbliżyć mieszkańców tu te jszych  z 
Ryssyanami» obeznać ich z obaczajami europeyskię- 
m i ,  przyuczyć do życia towarzyskiego, słowem: 
pomału rozszerzyć między nimi cyw ilizacją  euro* 
peyską. _ _ _______

P  R U S S Y.
S e r  lin dn ia  i  8 listopada.

(Journal de St. Petersbourg.)
Goniec przyby ły  tu dnia 12, z St P e te rsb u r

ga, przywiózł bolesną wiadomość o zgonie N ay- 
JAŚMEYSZEY C eSARZOWEY MARYI F e DOROWNY. N. 
K roi Jm ć  i cała familia K rólew ska, pogrążeni zo
stali w naygłębszem strapieniu, przez tak niespo
dzianą stratę. Dnia i 4, D w ór przyw dział n a  trzy 
tygodnie żałobę. __________

(Z Monitora Warszawskiego).
Podług odebranych tu  z Drezna wiadomości, 

Jey  K ró lew ska Mość K ró low a Saska rozstała się



■z tym światem dnia i 5 b. m . , o godzinie 5tey г po- 
łudnia.

N  T E M C Y-
D rezno  dnia  i 4 listopada,

(z Monitora vVarszawskiego). .
P rzv  ukończeniu likwidacyy skarbowych i 

woyskowyeh między Królestwami Polakiem i b * -  
skiem, ze wzajemnem załatwionych zadowoleniem,
JS K ró l  Saski obdarzył Cesarsko Rossyyskiego 
W i c e k a n c l e r z a  Hrabiego N esselrode, i K rólewsko- 

щ Polskiego ministra skarbu Xięcia Lubeckiego . 
|K r ó l .  orderem domowym Korony.

T  U R c Y A.
S m irn a , d 22 w rześn ia .
(Journal de St. Hetersbourg.)

i Ы  dni piętnaście, jakeśmy otrzymali przez
statek austrvacki wiadomość, o wylądowaniu wy- 
p r a w y  francuzkiey do Morei. W  pierwszych 

! dniach, biegały zatrważające pogłoski. K ilku  p ro 
s i a k ó w  mieskich, powodowanych swoim wystę- 

ipnym przemysłem, chwyciło się tey okoliczności, 
fcelem podburzenia pospólstwa, rozszedtszy się po 
'i kaw iarniach , g łos i l i ,  *. wszyscy ntewierm  «pi
knęli się na obalenie islamizmu, i ze wypada o- 

Iburzyć się przeciwko nim. Szczęściem baszą, do
w iedziaw szy  się o tom, pochwyta! w.nowaycow, l 
jwszystko do porządku wrociło.

F  R A H C Y A.
P a r y ż  dnia  Q listopada.
(a Monitora Warszawskiego). #

O krę t T rid en t i piętnaście statków przew o
zowych, przeznaczonych pod jego konwojem do i o- 
rei,  wyszły d. 5 i z. m. w Talonie pod żagle.

W spo m n ien ie  o T h a e b i e .
(.D o k o ń czen ie ).

B y ł  oprócz tego T h a e r  dobrym  i t rosk liw ym  
o dobro swojego k ra ju  obyw atelem  p r z y w i a 
nym  do T ro n u  i w ie rn y m  swojego K ró la  podda
nym  W y so k i u rz ąd  , k tó ry m  M onarcha jego za
szczycał , podaw ał m u zręczność obracania w ie l
kich jego zdolności na pożytek k ra ju . Do rozmai
tych  a tak  pożytecznych urządzeń, tak  stanu w ło 
ściańskiego jak i w innych  gałęziach gospodar
s tw a  krajowego, k tó re  w ie lu  krajom niem ieckim , 
w  oczach każdego oświeconego,tak wysoką jedna
ją zalete. Bez w ątp ien ia  s ław ny  T h ae r ,m ia ł  czyn
ny i p rzew ażny  udział już przez pisma swoje juz 
przez Obowiązek u rzędu . W a ż n e  jego p o d  tym  
w zględem  przysługi, bez w ątp ien ia  teraz ani zna
ne ,  poźnieysze p ióra  w ieczney  p rzekażą  pam ięć .

Ale co T h a e ra  wynosi nad  wszystkich innych , 
co m u zjednało pow szechną za le tę  jeniuszu i t w ó r -  
cv nauki, to jest te n  duch  obserwacyi, k tó rym  był 
zawsze i statecznie ożyw iany, ta  trafność w  sadze
niu o doświadczeniach i  postrzeleniach drugich. 
Dzieła jego są p e łn e  d o w odów  tey n iep o ró w n a

n y  zdolności. S ty l jasny, zw ięzły , poważny. L u -  
(bo pisał bardzo w ie le ,  jednakże n ie  wszystkie  p i
sma jego są d ruk iem  ogłoszone. W  czasie mojey 

-bytności w  M ogilnie w y k ład a ł  on n iek tó re  części 
nauki z seks ternow ; nauka u p ra w y  roli w ręk o -  

: p ismie (Theorie  des Ackerbaues), zaw iera ła  n m ó -  
[ s tw o  now ych myśli i wyobrażeń. H odow la owiec, 
ik tó rey  się Z tak ą  pośw ięc ił  gorliwością i zapałem, 
'b e z  w ą tp ien ia  w ie le  na tym  zyskała, ale jeszcze je- 
!go pism oryginalnych w  tym  przedmiocie do tąd

d ruk iem  ogłoszonych, nic widzimy. Z ap ew n a  ] 
go następcy n ie  pozazdroszczą tey drogiey d la  m s  
puścizny.

G orliw ość o postęp nauki, k tó rą  sobie za u lu  
M ony obra ł  p rzedm iot,  zaym ow ała w szystkie m e
m enta  jego życia. N ie  p rzy w iązy w a ł się on do 
zsczególnych gałęzi , z uchybieniem  dla drugich, 
ale w e wszystkich ró w n y  czynił postęp : a jeżeli 
k tó re  więcey go zaymowały, to zapew na były  to 
naypożytecznieysze i naypotrzebnieysze. Jem u  to 
w inny  kraje zagraniczne zaprow adzenie i u p o w 
szechnienie doskonalszych , od tróypolow ego do
tą d  używanego, u k ład ó w  gospodarowania. Jem u 
w inn iśm y  naukę u p ra w y  rzędow ey w  ogólności, 
i zaprow adzenie narzędzi oszczędzających robo
ciznę; jemu upow szechn ien ie  u p ra w y  kartofli; je
m u po w iększey  części w ydoskonalen ie  ch o w u  o- 
w iec hiszpańskich. U pow szechnien ie u p ra w y  k a r 
tofli w  w ie lu  krajach ubogiey ziemi , w ie luz to 6 
nieszczęśliwym łez nie otarło ; głód i w szelkie  z a |  
n im  idące k lęski p ierzchnęły  z ziemi , na k tó rą  ta 
dobroczynna roślina zaproszoną została; jey jednak 
up raw a  nie mogła b y d ź tak  pow szechną aż do cza
sów  T h ae ra ,  k tó ry ,  i jako fizyolog roślinny  i jako 
p rak tyczny  gospodarz, naylep iey  potrafił  nauczyć 
sposobów chodzenia około tey  rośliny. Chow  o- 
лѵіес hiszpańskich, лѵ późniejszych  czasach, stał 
się obfitem źrzód łem  dochodow  niem ieckich  go
spodarzy: s ław ny  T h a e r  do posunięcia i tey gałęzi 
gospodarstwa, bardzo się w ie le  przyłożył.

N ieinnieyszą , ten  niepospolity  cz łow iek ,  oka
zy w ał gorliwość w  nauczaniu  młodzieży, chcącey 
z jego n au k i  korzystać , nie mniey w  podaw aniu  
swoich rad  i uw ag gospodarzom prak tycznym  żą
dającym jego św iatła .  N ie  p rzes taw a ł on na w y 
kładan iu  lekcyi, w  k tó ry ch  się nayjaśniey i nay- 
dobitn iey  tłumaczył: ale chcąc uczniów  bardz ie j  
zbliżyć do siebie , m iew ał z nimi лѵ oznaczonych 
godzinach tak  nazw ane h o n fe re n e y e  , лѵ czasie 
k tó rych  ЛѴОІПО było  każdem u, podaw ać m u do 
rozw iązan ia  rozmaitego rodzaju w ątp liw ości.  Każ
dy  obowiązany był opowiadać jaki jest sposób go
spodarow ania w  jego k ra ju ,  z opisaniem szczegóło
w e  m m ie jsco w y ch  okoliczności, jakoto: klimatu 
i t .  p..- T h a e r  , rob ił лѵ tey m ierze  swoje uwagi i 
ty m  sposobem, był to n ie ja k o  p u n k t  śгodkoллy, 
by łoto  n ie  w yczerpane  źrzódto p rak tyczney  
nauki.

S łow em  z jak ieykolw iek bądź  strony  zechce
m y uw ażać T h ae ra ,  by ł  on w ie lk im  w  calem zna
czeniu tego w yrazu .  S laby głos piszącego, w ięcey  
wdzięcznością ucznia pow odow any, n ie  jest w s ta 
nie wyrazie tego b lasku  św ia t ła  , k tó ry m  jeniusz 
w ielkiego m istrza jaśnieje * gran ice  wreszcie tego 
lekkiego w spom nien ia  rozszerzyć się więcey me 
dozwalają. P o w szech n a  ta  wdzięczność, ze wszy- 
stkicli zakątow  E u ro p y  za życia m u jeszcze okazy
w an a ,ten  głos jednomyślny P a n u ją c y c h w y ś w ia d 
czający m u zadow oln icn ie  , czy liż nie okazują лѵ 
n im  tey wyższości? W i e l k i  m ę ż u ! E uropa  jest 
d la  ciebie grobem, a na n im  dzieła tw o je ,  t rw a l 
szym nad  spiże , na zawsze pozostaną pomnikiem.

Ж .  o.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J !V . Litewskiego W o j e ^ е п а ш а  
A n d rze j B licharski R zeczyw isty R a d ca  Stanu  i K aw aler.
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